
N'r 134. rok1833.

Pismo to wychodzi codzeń 
oprócz świąt \iroczystych, 
ogod. 10 przed południeim 

w drukarni 
s t . g i e s z k o w s k i e g o .

ŚRODA 21 MAJA

P R E N U M E R A T A  X

Kwartału:  złp. 12
Miesięczna ,,  S

Jutro Dezydery usza B.

5

O B S E R W A C Y E  M E TE O R O LO G IC ZN E  
Barometr Jla lepszego porównania zredukowany na O  °  Reanmiura.

Dzień Ba.ometr Hogro-
godzina na 0<ł i), Therm: metr W iatr Stan Atmosf. E W A G E

7 37  7 , 272 t  35,9 + 9.5 P o . zachodni Błahy ! Pogoda z chmurami !
2 0  12 „  T SOI 2 4 ,2 • 5 .0 P ółnocny słaby „  „

: „  6 , 580 25 ,5 4 ,0 , ,  średni . .
9 „  6 ,  847 +  16,0 *  8 ,0 Żaden Rłyjfcawica.

Część Urzędowa.
Ceny zboża w czterech gatunkach natargo-

1 . 2. 3. 4 .
Z ł Igr Zł|gr Zł|gr Zł |gr
16 15 15 — ■ 14 15 11 —
9 6 9 — 8 20 8 15
7 15 7 6 6 — 5 20
5 20 5 6 — — —
8 -— — — — — 5 20

30 10 29 — 28 24 —
---- — — — — — — —

/ Dnia 20 i 21 Maja 
1833 roku.
Korzec Pszenicy..

—  Zyta..........
i —  Jęczmie:...

—  O .vsa........
-1—; Grochu 
—  Jagieł.......
—-  Rzepaku...

fta i oryginał jak zwykle podpisali.
Ptszke. KasprzyckiJW.GM,. Gołębiowski. K .T #

^zęśe Meurzędowa.
K I R 'A  K  Ó  W .

[ Po trzech tygodmowey dokuczającny su- 
. azy i upałach, wczoray w południe spadł 

deszcz ulewny, ktorj’ całą okolicę Krakowa 
ożywną worią napełnił, i ocucił nadzieję gos­
podarzy, a mianowicie ludu wieyskiego, któ­
rzy jjuż rozpacza'i o tegorocznych urodza­
jach jakoż przybywający z-okolic Krakowa

zapewniają, że w wielu tnieyscach zwłaszcza 
na piaszczystych gruntach, wszystko do szczę­
tu wypalone, już zaorano, i pozasiewa.no o- 
ziminą. — W  nocy nastąpiła powtórnie wiel-
ka uiewa, rak że dziś „ała natura, zdaje się 
nowem życiem oddychać.

—  Z  drukarni akademickiej wyczedł w tych 
dniach; K a z a ń  X . P i o t r a  S k a r g i  poszyt 
trzeci; wydanie piękne na francuzkira papie­
rze. Wydawca czyni prz sz to wielką przysługę 
miłośnikom Iiteiatury polskiey. Dzieło to bo­
wiem z wielu miar tuk szacowne, już to z samej 
czystości języka polskiego *w wieku X V I , 
który i dziś za wzór do naśladowania brać 
można, już: z  gładkości wymowy i wielkich
myśli, zasługuje aby się znaydowuło w ręku 
każdego.

—  Weteran Sceny polskiey Pan Anczyc, na 
któregc Jochód ma bydź grane widowisko we 
czwartek, odezwał się do Publiczności w wy­
razach, które zasługują na powtórzenie tu
co do słowa, i aniwątpic ze miłośnikom sco 
ny; trafią do serca:

* Długo służyć jednemu Paru, jest szczę­
ściem dla wiernego sługi, a jeszcze do tego 
służąc dobremu Panu, jakże v> ówczas miło 

odwołać się chociaż do miernych zasług swoich!


